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Wielkie Zgromadzenie Warszawy Robotniczej
Przeciw K o fa szy zm o w i
Tłumne rzesze robotników przybyły na wezwanie

Tłumne rzesze robotników przybyły 
Wczoraj na wezwanie W. O. K. R. 
**■ P. S. i Komitetu Warszawskiego 
"Bumdu" na podwórze przy ul. W arec­
kiej 7. Zgromadzenie pod hasłem: „Kla- 
80 robotnicza musi zwyciężyć faszyzm" 
°dbyło się we wspaniałym nastroju; pró 

wywołania awantur, rozpoczęte 
Przez grupkę warchołów z pod znaku 
łcomunizującego, zostały niezwłocznie 
zlikwidowane przez samych robotników.

Przemawiali tow. tow. T. Arciszew- 
®ki, H. Ehrlich (imieniem „Bundu"), Po- 
•łuiesiński i N. Barlicki. Tow. Barlicki 
O czytał rezolucję, przyjętą jednomyśl­
n e  wśród okrzyków przeciwko taszy z- 
nioW’i, na cześć Socjalizmu i Rządu Ro­
botniczo • Włościańskiego.

Rezolucja stwierdza zaostrzanie się

walki kapitalizmu przeciwko klasie ro ­
botniczej; narzędziem tej walki, narzę­
dziem głównym jest faszyzm; padają 
masowo już ofiary; masy robotnicze i 
włościańskie są pogrążone w skrajnej 
nędzy; w tych warunkach klasa robot­
nicza musi zdobyć się na zwartą i soli­

darną akcję przeciwko jednolitemu fron 
towi klas posiadających, by móc przejść 
do ofensywy, by móc zdobyć Rząd Ro­
botniczo - Włościański, zdolny do po­
djęcia dzieła przebudowy społecznej i 
politycznej.

Przeciwko orzeczeniu
Nadzwyczajnei Komisii Arbitrażowe]
w  s p r a w i e  p ła c  w  g ó rn ic tw ie

Henderson staje do wyborów
uzupełniających do Izby Gmin
W y b ó r Jeg o  J e s t  p e w n y

(PAT). W związku ze zbliżającemi się 
wyborami uzupełniającemi do Izby Gm.n 
w okręgu wyborczym Clay Cross, w 
hrabstwie Derby, toczyła się od pewne­
go czasu w łonie zarządu Labour Party 
dyskusja co do osoby kandydata.

Okręg ten jest w bezapelacyjnem po­

siadaniu Labom Party.
Postanowiono wystawić kandydaturę 

Hendersona. Wystawienie jego kandy­
datury oznacza nietylko przesądzeni 
z góry jego zwycięstwa, ale nawet wy­
branie go prawdopodobnie bez głoso­
wania.

Wczoraj w Katowicach odbył się wiel­
ki zjazd Centralnego Związku Górników, 
na którym uchwalono rezolucję z prote­
stem przeciwko orzeczeniu Nadzwy­

czajnej Komisji Arbitrażowej w sprawie 
płac w górnictwie, oraz wezwanie do 
innych związków w sprawie wspólnej 
akcji w obronie płac.

Man* aaaaa

Stany Zjednoczone na nowej drodze
Potyczka wewnętrznaOświadczenie gen Johnsona. Demonstracje 

solidarności
Gen. Johnson, w którego ręku spo­

czywa kierownictwo akcji gospodarczej 
^  SŁ Zjednocronych ośwadczył, że każ 

ktokolwiek będzie się planom tym 
Przeciwstawiał. będzie bezwzględnie 
zwalczany. Na ręce gen. Johnsona nad- 
cbodzą ze wszystkich stron kraju gorą- 
j* zapewnienia o poparciu akcji gospo- 
^rczej Rządu. Zjednoczenie amerykań 

stowarzyszeń kobiecych nadesłu- 
°, rezolucję, w której zapowiada w ;- 
T ^ iu  kilku milionów członkiń, zorgi- 

IU*°Wanych w tem stowarzyszeniu, prze 
Prowadzenie najbezwzględniejszego boj-

handlowego i towarzyskiego wszy- 
łch przedsiębiorstw i osób, któreby 

^°bow ały utrudnić akcję gospodarczą 
^ d u .

N k i popierają akcję 
"O osevelta
, jedenaście największych nowojor ■ 

'ch banków opublikowało w pras;e 
jY rzeczen ie  popierania wszelkiemi sl- 
4Ttl* akcji, podjętej przez prez. Roose­

velt* w kierunku ożywienia żyda gos­
podarczego w St. Zjedn. Wśród tych 
banków znajdują się: Chase-National 
Bank, Guaranty Trust, First National 
Bank, New York Trust Company i Na 
tional City Bank.

Sekretarz skarbu Wooddn oświad 
czył, iż rząd St. Zjedn. zamierz*, w ce 
lu przeprowadzenia planu odbudowy
gospodarczej, rozpisać w sierpniu poży­
czkę wewnętrzną w wysokości 500 m’- 
Ijonów dolarów Odcinki pożyczki opie­
wać będą na 50 dolarów.

Zamach na premjera węgierskiego?
Komunikat policyjny

Centralne biuro policji w Budapeszcie 
ogłosiło następujący komunikat:

„Biuro policji otrzymało wiadomość o 
rzekomo projektowanym zamachu n i 
osobę prezesa rady ministrów 1 
o zorganizowanym w tym celu spisku. 
Policja rozpoczęła śledztwo i areszto­
wała szereg osób, które oddane zosta­

ły do dyspozycji prokuratora. Trzech o- 
sobników znajduje się jeszcze w aresz­
cie. Dalsze poszukiwania mieć będą na 
celu wyjaśnienie szczegółów zbrodni o- 
raz ustalenie okoliczności, które poz­
wolą stwierdzić, czy władze mają do 
czynienia z rzeczywistym projektem za 
machu".

Węgry idą za faszyzmem włoskim
Po powrocie do Budapesztu premjer 

Goemboes oświadczył dziennikarzoan, 
że, śledząc środkowo - europejskie sto­
sunki Węgier, widzi się logiczny zwią 
zek między jego podróżami do Berlina, 
Wiednia i Rzymu. Do tych trzech metro 
polśj prowadzą nietylku węgierskie szła 
ki gospodarcze, ale 1 nici politycznych 
przyjaźni.

Podstawą polityki zagranicznej Goem- 
boesa jest przyjaźń włosko - węgierska. 
Ostatnia podróż do Rzymu miała na ce­
lu omówienie z Mussolinim specyficznie 
węgierskeh i węgiersko - włoskich 
spraw. Premjei- oświadczył, że między 
nim a Mussolinim istnieje pełna harmo- 
nja w ocenie sytuacji politycznej.

Ożywienie stosunków handlowych
amerykańsko-sowiecklch

Według informacyj z nowojorskich 
kół gospodarczych rząd sowiecki zamie­
rza udzielić przemysłowi St. Zjedn. za ­
mówień wartości 75 miljor.'ów dolarów. 
W najbliższych dniach przyjeżdża di 
St. Zjedn. 40 fachowców sowieckich, 
którzy poczynić mają zamówieni* w war 
sztatach lotniczych i fabrykach sprzętu 
lotniczego, w rafinerjach naftowych, w 
plantacjach bawełny, oraz w fabrykach 
sam o ch odowy ch.

Jednocześnie pomiędzy przedstawi­
cielami Sowietów a „National Recove­
ry Administration" rozpocząć się maią

rokowania w sprawie udzielenia Sowie­
tom pożyczki ua zakup poważniejszych 
partyj bawełny,

Powstanie szczepu Mohmandów
na granicy Ińdy]

Administracja, brytyjska w Indjach po ­
stanowiła rozpocząć szeroko zakrojoną 
olenzywę powietrzną przeciwko zrewol­
towanemu szczepowi Mohmandów na 
północno - zachodniej granicy Indyj.

Oddziały wojsk lotniczych z basy lot­
niczej w Iraku są w drodze do Peszawa 
ru, skąd, według zapowiedzi oficjalnej, 
odlecą dziś aeroplany bombowe do ob

szaru objętego powstaniem.
Miejscowości Kotka i Khan są po­

śpiesznie ewakuowane przez ludność 
tubylczą.

Według otrzymanych w Londyn* 
wiadomości, akcja powstańców popie­
rana jest przez b. władcę Afganistanu: 
Amannulaha i skierowana przeciwko o* 
been emu emirowi W adir - Kh arowi.

Tajne magazyny broni i amunicji
w okolicach Wrocławia

Strajk w walijskich kopalniach antracytu
**7.000 górników zatrudnionych w wa- I cję kopalń żądań w sprawie podwyżki 

T*kich kopalniach natracyta postano- I zarobków, porzucić pracę. Strajk zapr- 
wskutek odrzucenia przez dyrek- wie dziany jest na poniedziałek 31 b. m.

Aresztowany fałszerz monet
J ° n i 6 s ł  ś m ie rć  od  s t r z a łó w  po licy jn y ch  w  d ro d z e  
a °  K o m isa r ja tu

y Poznania donoszą:
.  soboty na niedzielę policja przepro- 
^*0*1 ta rewizję w mieszkaniu Jana Pro 

*» Podejrzał ego o fałszerstwo i roz- 
P°''r«Zechnianie fałszywych monet. W 
C***le rewizji znaleziono rozmaite urzą

Eskadra w łoska
w Shoal H arbor

Silne wiatry i gęsta mgła na Atlanty- 
p  uniemożliwiają w dalszym ciągu oJ- 
{5 eskadry włeskiej, znajdującej się w 
J®0*1 Harbor .Nowo - Funlandja), w 

trunku Irlan.dji, lub Hiszpanji.

dzenia do fabrykacji monet, wobec cze­
go Procha aresztowano.

W czasie eskortowania go do komisi- 
rjatu, Proch usiłował zbiec. Kiedy m - 
mo trzykrotnego wezwania uciekający 
nie zatrzymał się, policjanci dali do nie 
go 4 strzały, z któryek 3 były celne. Po 
przywiezieniu do szpitala Proch zakoń­
czył życie, na skutek otrzymanych ran.

W czasie burzy w Kielcach
poniosła śmierć jedna osoba

(PAT). W nocy przeszła nad Kielca­
mi i okolicą gwałtowna burza z pióru • 
rami i gradem Od piorunów powstało 
szereg pożarów. Zginęła jedna osoba.

Ajencja A. T. E. donosi, iż w okolicach 
Wrocławia wykryto tajną organizację 
komunistyczną i skonfiskowano znaczne 
zapasy broni i amunicji. Broń ta prze­
chowywana była w schronach podziem­
nych, budowanych przeważuie na po­
lach uprawnych. Schrany budowano sy 
stemem podkopów, nie naruszając zu­
pełnie powierzchni ziemi. Wejścia do 
schronów, prowadzące zaz-wyczaj z przy 
drożnych rowów, były zręcznie zamas­
kowane darniną. Policja* dowiedziaw­
szy się przez swych konfidentów o od­
bywającym się w jednym z lasków pod 
miejskich zebraniu, Otoczyła to miejsce 
i aresztowała obecnych w chwili, gdv 
wynoszono z jednego z pobliskich schro­
nów skrzynie z amunicją, które sta­
jące opodal miejsca zebrania auto mia-

Motocykl wjechał
w kolum nę „sztu rm ow ców "
Jeden szturmowiec zabity, 
pięciu rannych

Na moście Schoenebach w Berlinie 
motocykl wjechał w maszerującą kołu 
mnę szturmowców hitlerowskich. Jeden 
ze szturmowców poniósł śmierć, a 5-c:.u 
innych zostało ciężko rannych.

ło zabrać i wywieźć wgłąb Rzeszy. W 
skrzyniach, iuż załadowanych na aucie, 
znaleziono znaczne ilości ręcznych gra­
natów i bomb.

W toku śledztwa wyszło na jaw, że 
cały Wrocław opasano tego rodzaju taj­
nymi magazynami broni i amunicji. -A- 
resztowano około 100 osób.

Katastrofalny orkan w Saksonii
Nad miastem Pirna i okolicą (poa 

Dreznem) przeszedł orkan, który wy­
rządził olbrzymie szkody. W wielu do­
mach pozrywane zostały dachy; wywró­
cone stare drzewa i kominy fabryczne. 
Grad wybił niezliczoną ilość szyb w do 
mach mieszkalnych; połączenia telefoai 
czne są w wielu miejscach zerwane 
Grad położył przytem zboża na polach 
i zniszczył doszczętnie owoce we wszy­
stkich sadach okolicznych. Znajdujący 
się na rzece statek, porwany przez wi

Zaginiony lotnik
Wielkie zaniepokojenie panuje w 

Wiedniu o losy lotnika szybowcowego 
Roberta Kronfelda.

Kronfeld wystartował w piątek o g- 
6.45 ze Strasburga do Paryża. Od tego 
czasu zaginął c nim wszelki ślad. Przy­
puszczają, iż Kionfeld zmuszony był do 
lądowania gdzieś po drodze.

cher, rzucony został o brzeg i przewró­
cony. Pasażerów zdołano wyratować.

Dotychczas stwierdzono cztery of va­
r y  śmiertelne erkanu i 20 rannych.

Niezwykle silny grad spadł również 
na miasto K a n .  enica w Saksonji. O znu 
cznych szkodach, wyrządzonych przez 
burzę, donoszą też z gór Rudawy.

K a ta s t r o fa  
na stadionie berlińskim
Trzy osoby zabite, wiele rannych

Podczas wczorajszych zawodów mo­
tocyklowych na stadjonie berlińskim 
wydarzyła się katastrofa. Jeden z jeźdź­
ców wyrzucony został na wirażu z torn 
i wpadł w tłum widzów. Podczas wypad 
ku zabite zostały trzy osoby, a 18-cie 
odniosło ciężkie rany; pozatem szereg 
osób odniosło lżejsze obrażenia.

Motocyklista jest silnie potłuczony-. 
Zawody po wypadku przerwano.
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Urzędy rozlemcze
a k o s z t y  p o s t ę p o w a n i a

Przegląd prasy

Rozporządzenie M inistra rolnictwa i 
reform rolnych z d. 10 czerwca 1933 
roku Dz. U. Nr. 44 poz. 343 podaje za­
sady, którem i kierow ać się mają urzę­
dy rozjemcze do spraw  majątkowych 
posiadaczy gospodarstw  wiejskich przy 
pobieraniu opłat w postępowaniu „od- 
dłużeniowem".

Opłaty — według powyższego rozpo­
rządzenia — w postępowaniu przed u- 
rzędami rozjemczemi <są następujące: 1) 
wpis, 2) opłata kancelaryjna i 3) kosz­
ty  postępowania. Opłaty uiszczać na­
leży w gotówce. Urząd rozjemczy nie 
podejmuje żadnej czynności, jeżeli stro­
na obowiązana do uiszczenia opłaty o- 
bowiązku tego nie dopełni.

Wpia pobiera się od wniosku o 
wszczęcie postępow ania w wysokości 
lłś%  od w artości przedm iotu postępo­
wania (sumy dłużnej). Jeżeli strony 
zgodnie wniosą podanie o wszczęcie 
postępow ania wyłącznie w celu zaw ar­
cia ugody, wysokość wpisu wynosi % % 
w artości przedm iotu ugody.

Jeżeli suma wpisu w postępowaniu 
przed powiatowym urzędem rozjem­
czym przewyższa 200 zł., a w postępo­
waniu przed wojewódzkim urzędem 
rozjemczym (dla gospodarstw ponad 
100 ha. obszaru) przewyższa 1.000 żl., 
urząd rozjemczy może nadwyżkę wpi­
su, przewyższającą te kwoty, obniżyć 
według własnego uznania, biorąc pod 
uwagę sytuację dłużnika i rzeczywistą 
wartość przedmiotu postępowania.

Za wypisy, odpisy, zaświadczenia o- 
raz inne dokumenty, w ydawane przez 
urząd rozjemczy, pobiera się opłatę 
kancelaryjną: w powiatowym urzędzie 
rozjemczym w wysokości 50 groszy, — 
za każdą stronę wydanego dokumentu.

Koszty postępow ania (należności 
świadków, biegłych, koszty ogłoszeń w 
pismach i t. d.) ustala urząd rozjemczy 
według własnego uznania, uwzględnia­
jąc w ydatki konieczne (np. związane 
ze stawiennictwem  i ew. s tra tą  zarob­
ku św iadka lub biegłego).

Do uiszczenia należności (wypisu, r.- 
p łaty  kancelaryjnej i kosztów  postępo­
wania) obowiązana jest strona, która 
prosi o podjęcie czynności.

Należności pobierane przez pow iato­
wy urząd rozjemczy w 80% wpływają 
na rzecz powiatowego związku kom u­
nalnego (sejmiku), a w 20% na rzecz 
delegatury kom itetu do spraw  finanso- 
wo-rolnych.

Z powyższego wynika:
1) Że wzmiankowane rozporządzenie 

nie przewiduje praw a ubogich w po-

P R Z Y CHODNIA SPECJALNA

SŁ D . G I S E R A
B. Asystenta Kliniki Berlińskiej 

CHMIELNA 4 7  (2-gi dom od Dworca Głównego)
W F N F R Y F 7 N F  (wcjalnle chronkznc).
r? L ll lLf t  I I L i l L  skórne, pęcherza, nie­
moc płciowa, analizy krwi, moczu. Zapobie­
ganie. Djatermia. Sollux. Lampa kwarcowa. 
Od 9—2 i od 4—9 wiecz. P o ra d a  4 zf.

Dr. H. A L A P I N
K rólew ska  27

Chor. oczu. Dobór szkieł. 9 r. — 2 pp.,
5 — 8j/2 wiecz. Niezamożnym ceny leczn.

stępowaniu przed urzędami rozjemczy­
mi (powiatowymi), jakkolwiek prawo 
ubogich przewidziane jest w postępo­
waniu sądowem oraz w postępowaniu 
przed Najwyższym Trybunałem Admi­
nistracyjnym.

2) Że sytuację finansową dłużnika u- 
rząd rozjemczy (powiatowy) bierze pod 
uwagę i obniża wpis według swego u- 
znania tylko w stosunku do nadwyżki 
wpisu, wynoszącego 200 zł., a więc 
przy zadłużeniach większych (15.000 zł. 
i wyżej).

Jeżeli się zważy, że orzecznictwu 
powiatowych urzędów rozjemczych po­
dlegają również najbiedniejsi dłużnicy- 
rolnicy, których przy ogromnem roz­

drobnieniu ziemi na wsi jest duża w ięk­
szość, wynosząca setki tysięcy drob­
nych gospodarstw małorolnych i karło ­
watych, że nie są w stanie ponosić o- 
p ła t przed urzędami rozjemczymi w ła­
śnie ci najbiedniejsi rolnicy, mający 
stosunkowo mniejsze obciążenia i dłu­
gi, to dojść należy do wniosku, że oma­
wiane rozporządzenie M inistra rolni­
ctwa i ref. roln., znosząc prawo ubo­
gich dla najbiedniejszych chłopów i 
przewidując ulgi w kosztach sądowych 
dla większych posiadaczy rolnych, o- 
trzymało wyraźnie piętno decydujących 
wpływów obszamiczych.

Henryk Świątkowski.

KOMUNIKAT B. G. K 
Komunikat Banku G ospodarstw a Kra 

jowego o sytuacji Gospodarczej w
czerwcu spow odow ał większe zain te­
resow anie prasy.

K om unikat B. G. K. cechuje brak o- 
gółnych wniosków, które zawsze taki 
kom unikat zamykają, to też uwagi pra­
sy zasługują na specjalne podkreśle­
nie:

„Polonja" zastanaw iając się obszer­
niej nad akcją gospodarczą Rządu, do 
chodzi do wniosku:

„Bilans oałej polityki gospodarczej 
rządu w zastosowaniu do poszczegól­
nych zagadnień życia nie wypada świe­
tnie. Przeważają albo nierozważne eks­
perymenty, albo niedociągnięcia, weftu- 
tek czego pomoc rządu nie stoi w ża­
dnym stosunku do tego, czego wymaga 
życie”.

,,Naprzód11, stw ierdzając brak szczę­
ścia Polski do pożyczek zagranicznych

„ P l a n  i c z ł o w i e k
Zagadnienia okresu przejściowego

u

Z. EPSTEINA 
nakładem Zrzeszenia pracowników cjalistów w Polsce, Warszawa 1933.

Niewielka ta  siedemdziesięcio-kilko- 
stronicowa książka jest pierwszą jaskół­
ką, Stw ierdza ona, że i w Polsce budzą 
się i torują sobie drogę nowe potrzeby, 
między innemi własnej twórczej myśli 
socjalistycznej także w dziedzinie pra­
wa. Jako pierwsza tego rodzaju praca 
w okresie powojennym, w czasach doj­
rzewającej gospodarki socjalistycznej, 
studjum tow. Epsteina raczej staw ia tyl­
ko zagadnienia, nie rozwiązuje ich, p rze­
ważnie zlekka jedynie zaznaczając róż­
norodne kwestje, wymagające pogłębie­
nia i systematycznego opracowania. Sam 
autor dobrze zdaje sobie z tego spra­
wę, pisząc na str. 37: „Oczywiście bę­
dą to szkice taczej, rzuty myśli, a ale 
wykończony i dokładnie zbudowany sy ­
stem zagadnień polityczno - prawnych 
okresu przejściowego".

Punkt wyjścia dla autora stanowią do­
słownie przytoczone wywody prof. Pe- 
trażyckiego o wpływaniu na psychikę 
ludzką z jednej strony ustroju kapitali­
stycznego, z drugiej zaś — socjalistycz­
nego w świetle psychologicznej teorji 
praw a prof. Petrażyckiego1), k tórą  au­
to r naogół podziela.

Krytyczne stanowisko zajmuje tu  au­
tor jedynie w stosunku do wniosków 
prof. Petrażyckiego o socjalistycznym 
charak terze gospodarki scentralizow a­
nej dzisciejszego Państwa, monopolów 
państwowych i samorządów, działających 
w atm osferze i w ramach prawnych u- 
stroju kapitalistycznego.

Najważniejsza część pracy pośięcona 
jest krótkiem u naszkicowaniu różnych 
ważniejszych zagadnień okresu przej­
ściowego t. j. okresu współistnienia go­
spodarki socjalistycznej z kapitalisty- 

c:ną. Należą tu  bądź pewne naczelne 
idee praw no - polityczne tego okresu, 
jak idea zapewnienia minimum egzy­
stencji ogółowi ludności, idea powszech­
nej stałości zatrudnienia i realizującego

*) Teoria upatrująca istotę prawa w in­
dywidualnych przeżyciach psychicznych,

się już i obecnie w gospodarstwie nie- 
socjalistycznem upodobnienia wszelkich 
stosunków pracy do publiczno - praw ­
nych stosunków urzędników państw o­
wych i samorządowych, idea specjalnie 
uprzywilejowanego stanowiska kierów 
ników gospodarki, bądź też ściśle okre­
ślone już doniosłe zagadnienia prawne, 
wymagające głębszej analizy. Z tych o- 
statnich praca porusza kwestję koniecz­
ności ochrony praw prywatnych w tym 
zakresie, w jakim będą one uznane 
przez prawo okresu przejściowego, a 
między innemi wywłaszczenia naogół tyl 
ko za słusznem odszkodowaniem, kw e­
stję dyscyplinarnego praw a pracy, rea ­
lizowanego przez samorząd pracowni­
ków, analogiczny do istniejących obec­
nie rad załogowych, kwestję zasad p ra ­
wa spadkowego i familijnego. W szystko 
to ujęte w krótkich, szkicowych uw a­
gach, które winny stać się bodźcem do 
poważnego monograficznego opracowa­
nia odpowiednich zagadnień bądź na pod 
stawie praw a pozytywnego Rosji So­
wieckiej, bądź też na podstawie socja­
listycznej analizy i krytyki tych p ier­
wiastków praw a pozytywnego państwa 
kapitalistycznego, k tóre zmierzają w

Afera działacza
„sanacyjnego11

„Kurjer Poznański" donosi z Nakła:
Afera wójta na obwód nakielski i dzia­

łacza „sanacyjnego", Jana  Ziołeckiego, 
wywołała wśród miejscowej „sanacji' 
niebywałą konsternację.

Ja k  się dowiadujemy, w kas;e wójto­
stwa stwierdzono brak 7.009 złotych,
Pozatem szereg obywateli poszkodowa­
nych jest na sumę conajmniej 15.000 zło­
tych, w tem jeden z obywateli zs 1.000 
dolarów

Ziołecki oddał się v.f podobno sam 
w ręce prokuratora. Dalsze śledztwo w j imię ideałów Socjalizmu

kierunku ustroju socjalistycznego, jak no 
woczesne prawo pracy, prawo kartelo ­
we i dotyczące regulacji życia gospo­
darczego, niektóre dziedziny praw a ad­
ministracyjnego, samorządowego i t. p.

Końcowa część książki daje przegląd 
niektórych najistotniejszych zagadnień 
współczesnej sowieckiej rewolucji ro­
syjskiej z punktu widzenia bądź psycho­
logicznej teorji praw a z jej bezpośred­
nią i pośrednią motywacją prawną, bądź 
osobistych poglądów autora na istotę so­
cjalizmu. Ta ostatnia część jest w zna­
cznej mierze już nie studjum prawnem 
czy naw et popularno - prawnem, ale 
czysto już bieżącą polityczną publicy­
styką o znaczeniu demokracji dla ustro­
ju socjalistycznego, o roli kierunków 
politycznych i gospodarczych i t. p. Ta 
ostatnia część, k tó ra  ściśle metodologi­
cznie nie powinna była znaleźć się w tej 
pracy, jest interesująca z uwagi na wiel­
ką doniosłość, jaką autor przywiązuje 
do świadomej psychiki ludzkiej w pro­
cesie realizacji Socjalizmu (stąd tytuł 
pracy „Plan i człowiek11) i k tórą  wy­
raża w końcowem zdaniu swej pracy: 
„Albowiem nietylko udoskonalone tech 
nicznie i wzorowe, planowe gospodar­
stwo, ale przedewszystkiem człowiek, 
k tóry  w zbiorowym wysiłku z równymi 
sobie decyduje o własnych swych lo­
sach, ponosi świadomie za czyny swe 
całkow itą odpowiedzialność —- a jest 
nim człowiek, który nie dźwiga na so­
bie jarzma niewoli politycznej i społecz­
nej — będzie tym czynnikiem, który 
zadecyduje ostatecznie o zwycięstwie 
socjalizmu".

W całości swej praca to (z przedm o­
wą tow. L. Honigwilla) żywa i ciekawa, 
pełna doniosłych, aktualnych zagadnień 
i serdecznego umiłowania przedmiotu. 
Jednak  nie ma ona charakteru kom­
pletnie opracowanego studjum nauko­
wego, ale tylko szkicu — pobudki do 
gruntownego i śmiałego przeorywania 
narastającego nowoczesnego praw a w

tej sprawie trw a jeszcze. MIECZYSŁAW BAUMGART

ioie na temat
„traktowania Polski przez kapitali­

stów zagranicznych. Że oni chcą i lu­
bią dużo zarobić, to leży w naturze 
rzeczy, ale nie czytaliśmy nigdzie, aby 
w podobny sposób postępowano z in­
nemi państwami. I wysoki procent i li­
chwiarskie zyski na dostawach — to 
jest wobec Polski możliwe! Ano, je­
steśmy przecież wielkiem mocarstwem: 
prasa sanacyjna rozpisuje się o uznaniu 
jakiem cieszy się obecny u nas stan 
rzeczy. Ale jest to „uznanie1' tylko pla- 
toniczne, nie sięgające do kieszeni. Tu 
końozy ©ię „uznanie”.

„Nowy Głos Przem yski11 przypom i­
na urzędow e dane:

„Kwiecień przynosi pogorszenie kon­
iunkturalne i sezonowe w górnictwie 
węglowem. Wydobyto o zgórą miljon 
tonn mniej w I kw. b. r., niż w I kw. 
r, ub. (8.223.442 wobec 9.331.127). W 
hutnictwie Żelaznem ustąpiło już krót­
kotrwałe ożywienie z marca. Zbyt kra­
jowy wyrobów walcowanych obniżył się 
o przeszło 17 proc., wywozu o przeszło 
9 proc.

Liczba robotników zatrudnionych w 
górnictwie spadła w ciągu roku z 
116.154 na 96.483, w hutnictwie — * 
47.392 na 32.851. Liczba robolniko go­
dzin, przeprac. w przem. przetw. tygod. 
w tys. wynosiła w m. IV r. b. 11.430 wo 
bec 12.066 w r. 1932, 15.567 w r. 1931, 
18.097 w r. 1930. Wzrosła liczba czę­
ściowo bezrobotnych — z 113.562 na 
134.595 (z 38,2 proc. na 46,2 proc.).

Liczba zakładów ozvnnych spadła 
z 3.745 na 3.699,

Na specjalne podkreślenie zasługuje 
katastrofalny wprost stan w przemyśle 
budowlanym, gdzie liczba zatrudnio­
nych spadła w ciągu roku z 9.010 na 
5.645".

„ABC11, zastanawiając się nad zam­
knięciem rachunkowem  za czerw 'ec, 
pisze:

„Tymozasem zamknięcie rachunkowe 
za czerwiec wykazuje w dochodach 
skarbu 132.262.000 złotych, w wydat­
kach zaś 156.320.000 zł. Zatem deficyt 
wynosi 24,058.000 zł.

Dochody skarbu są rekordowo nis­
kie, podobnie zresztą jak i wydatki.

..Mógłby ktoś powiedzieć, że skoro 
zmniejszają się dochody skarbu, to wi­
dać, że mniejsze jest obciążenie podat­
kowe społeczeństwa. Pogląd ten byłby 
jednak niezupełnie uzasadniony. Trze­
ba bowiem pamiętać o tem, te od ze­
szłego roku zwiększyły się obciążenia 
na różne fundusze”.

„G azeta Polska11 dorzuca do powyż­
szego obrazu, następujące uwagi:

„Analizując wyniki naszego wywozu 
za I półrooze b. r. musimy przede- 
wszysikiem podkreślić, że zmniejszenie 
jego wartości, a w ostateoznym rezul­
tacie i zmniejszenie salda dodatniego, 
przypisać należy w pierwszym rzędzie 
spadkowi cen towarów wywożonych. W 
szczególności charaktcrystyozmym jest 
tutaj spadek cen wywożonych wyrobów 
hutnictwa żelaznego, nie idący w pa­
rze z odpowiednim spadkiem cen nie­
zbędnych a przywożonych surowców 
dla tej produkcji".

Jeśli dodamv, że naw et Komunikat 
B. G. K. sceptycznie przedstaw ia rów ­
nież sytuację rolniczą, — będziemy mie­
li horoskopy bardzo nie wesołe

Je s t tedy zupełnie zrozumiałe, iż B. 
G. K. powstrzymuje się od wysnucia o- 
gólnych wniosków ze swojej oceny sy­
tuacji w czerwcu,

S. N.

*)

Z R stą żeK

Lord Jim
W wydaniu zbiorowem pism Josepha 

Conrada ukazała się wielka rozmiarami 
i zasięgiem myśli „opowieść” p. t : 
„Lord Jim ", w której dopatryw ano się, 
k to  wie czy nie z dużą dozą słuszności 
ukrytych rysów autobiograficznych zna­
komitego pisarza. Oczywiście, mowa tu 
być może o autobiografji — symbolicz­
nej, gdzie praw da przeżyć i uczuć oso­
bistych pochłonięta została przez za­
miar szerokiej konstrukcji artystycznej
1 z nią odpowiednio źamalgamowan i. 
T ak  czy inaczej, biegnie poprzez karty  
„Lorda Jim a" jasna i wspaniała linja 
najświetniejszych dzieł Conrada, który— 
jako wróg zabójczych mielizn „życia 
ułatw ionego" — był wyznawcą boha­
terskiej postaw y człowieka w stosunku 
do św iata zew nętrznego i dlatego też 
zdumiewająco wysoką skalę wymagań 
względem jednostki ludzkiej stosował. 
H eyst ze „Zwycięstwa", Lingard z „Oca­
lenia , Jim  — bohater omawianej tu

*) Joseph Conrad. Lord Jim, Opowieść. 
Przełożyła Amela Zagórska, Warszawa 
1933. „Dom Książki Polskiej". Sp. Akc.
2 tomy.

powieści — oto szereg najwybitniejszych 
postaci, w których moralne i e ste tycz­
ne koncepcje Conrada swój pełny wy­
raz znajdują.

Jim, węzłami „romantycznego sumie­
nia spokrewniony ściśle z szeregiem in­
nych bojowników życia wzniosłego i 
heroicznie nieskazitelnego, zdradził był 
— w obliczu śmiertelnego niebezpieczeń­
stwa i niechybnie, jak się zdawało, gro­
żącej zagłady — samego siebie, spon ie­
wierał w ypiastowany w swej szlachet­
nej duszy „ideał jaźni”, okazał się w 
swem mniemaniu tchórzem, opuszczają­
cym haniebnie mający zatonąć okręt i 
jego ludzki ładunek — kilkuset muzuł­
mańskich pielgrzymów w podróży do 
świętych miejsc Proroka. Tylko czło­
wiek o tak  wyczulonem sumieniu i tak  
nieubłaganie bezkorapromisowem poję­
ciu honoru, jak Jim, może się zdobyć 
na nieznające żadnych usprawiedliwień 
potępienie... instynktu sam ozachowaw­
czego, którego głos przew ażył był w ów ­
czas, w ową noc ciemną i burzliwą, na­
kaz marynarskiego i poprostu humani­
tarnego obowiązku. T rzeba przyznać, że 
katastrofa, k tóra  raz na zawsze wyrzu­

ciła Jima z określonej życiowej kolei, 
była katastrofą — w skutek towarzyszą­
cych jej okoliczności — szczególnego 
znaczenia: „O katastrofie na morzu — 
tłumaczy Conrad — można po-wiedzieć 
to samo co o wierze, myśli, miłości, nie­
nawiści, przekonaniach, lub nawet o 
wyglądzie rzeczy materjalnych. Jest 
tyleż katastrof co i ludzi — a w tej oto 
tkw iła nikczemność, i właśnie dlatego 
osamotnienie rozbitków  było bardziej 
zupełnie; ohydne warunki tow arzyszą­
ce wypadkowi odcięły tych ludzi bez­
względnie od pozostałej ludzkości, k tó ­
rej ideał postępowania nie został pod­
dany próbie szatańskiego i przerażają­
cego żartu"... Jim  zresztą nie należał 
do sprawców „nikczemności", był raczej 
„przerażającego żartu" ofiarą.

Mimo to przecież dla postępku swe­
go, niezgodnego z surowym kodeksem 
własnych wymagań moralnych nie z n a ­
lazł Jim  usprawiedliwienia. 1 z konse­
kwencją człowieka, którego siła woli 
równa jest wzniosłości i głębokości po­
stanowień, decyduje się Jim  na akt do­
żywotniej ekspiacji, na dobrowolne w y­
gnanie w lasy egzotycznego Patusanu i 
egzystencję poza obrębem cywilizowa­
nej społeczności. Ale ludzie z gatunku 
Jim a (rzadki to niezmiernie gatunek!) 
kończą zazwyczaj tragicznie. Los nasze­
go bohatera nie da się zam knąć całko­
wicie' pomiędzy krańcam i formułki: w i­

na — odkupienie. Dzielność i prawość 
Jima przynoszą mu szybko szacunek i 
zaufanie celebeskich tubylców, staw ia­
ją go na piedestał ich moralnego w ład­
cy i wyroczni we wszystkich sprawach 
krajowych, pozwalają mu zaznać słody­
czy miłosnej w objęciach uroczej dziew­
czyny pół-europejki, siłą dziwnych przy 
padków więzionej we wnętrzu egzoty­
cznej puszczy. Ale wiszący nad dumne- 
mi karkam i Conradowskich bohaterów  
miecz fatalistycznych przeznaczeń spa­
da i na głowę Jim a: ginie on marnie i 
niepotrzebnie, popełniając rodzaj samo­
bójstwa, wówczas gdy, wplątany w in­
trygę morskiego aw anturnika — Brow­
na, zawiódł, bez żadnego swej woli i 
wiedzy udziału, zaufanie krajowców, 
wielu z nich przez to na śmierć w ysta­
wił i w oczach własnych shańbił się tym 
sposobem bezpowrotnie. Zamiast poku­
ty — nowy grzech śmiertelny, druzgo­
czący, wraz z poczuciem odzyskiwanej 
w artości moralnej, i podstawy fizycznej 
egzystencji Jima.

Dramat jego jest dram atem  człowie­
ka, cierpiącego, jakbyśmy to w więk­
szości nazwali, na przerost poczucia o- 
bowiązku, k tóre  raz zdradzone mści s ę 
aż do śmierci, a uciec przed pościgiem 
tej zemsty — niepodobna. Życie jednost­
ki, obdarzonej wrażliwością moralną, 
wyższą nieskończenie od przeciętnej, 
bo zm ierzającą — może nieświadomie—

ku sferom heroicznych ofiar i w yrze­
czeń, — zawsze jest trudne, uciążliwe
i na rozbicie się o niewidoczne dla wicia 
skrupuły narażone. Zarazem, dram at J i­
ma ma cechy prawdziwie ludzkiej pow­
szechności. Dlatego też nie jest dlań ko­
nieczne tło dalekich lasów patusańskich, 
może się bowiem rozgrywać we wszel­
kich dekoracjach i pod każdą szeroko­
ścią geograficzną. Jakkolw iek byśmy 
sądzić chcieli my, ludzie zwykli, dziwne 
koleje losu „lorda Jim a”, jakikolw iek 
mielibyśmy pogląd na objektywną słusz­
ność jego życiowej pozycji — posągo­
wa postać patusańskiego sam otnika, 
udrapowana w majestatyczne fałdy epi­
ckiego stylu Conrada przykuje zawsze 
wzrok i utrw ali się mocno w pamięci.

W zorowy przekład p. Anieli Zagór­
skiej oddaje wszystkie świetności pióra 
Conrada, który w szerokich ramach o- 
powieści o „lordzie Jim ie" pomieścił 
też szereg pomniejszych wątków, wspom 
nień i Oipowiadań. N iektóre z nich, jak 
np. opowiadanie starego S teina o poj­
maniu rzadkiego podzwrotnikowego mo­
tyla podczas walki z rozbójniczymi kra­
jowcami, bez przesady może być uwa­
żane za arcydzieło sztuki nowelistycz­
nej. Postacie drugoplanowe, jak niemal 
zawsze u Conrada, w swej charakterolo­
gicznej plastyczności wprost niezrówna­
ne.

Bolesław Dudziński
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Nadużycia w  kolejnictwie
Piszą uam z Poznania:
Na stacji Poznań przeprow adzane są

Perjodyczne „pouczenia" służbowe p ra ­
cowników kolejowych każdego działu 
z osobna. W ykłady odbywają się po 
cztery godziny w miesiącu poza pracą.

W miesiącu kw ietniu i maju b. r. wł-t 
dze przystąpiły  do budowy przy stacji 
Placu sportowego dla Kolejowego Przy­
sposobienia W ojskowego.

Do robót ziemnych przy budowie te 
go boiska zmuszano pracowników kole­
jowych, którzy zgłaszali się na wykła- 
dy.

W szyscy uchylający się od prac przv 
boisku karani byli w drodze admini­
stracyjnej tak. jakby bez usprawiedh 
wionej przyczyny r ie  zgłosili się na pe- 
rjodyczne pouczenia.

Główny kierow nik całej tej akcji, nie 
jaki p. Drożyński z Oddziału Ruchu w 
Poznaniu, wyraźnie groził pracownikom, 
którzy nie chcieli bez żadnej zapłaty  w 
godzinach poza służbą pracow ać dla 
K. p . W. — „Pan sobie popamięta" 1

Ale — mało tego! Bo jeszcze w doda 
tku z poborów miesięcznych pracowni 
ków adm inistracja pozwala sobie, bez 
ich wiedzy i zgody, potrącać specjalne 
składki na budowę boiska.

Pracownikom, żądającym zwrotu bez­
praw nie zabranych kwot, tłumaczono, 
że był w  tym względzie podobno jak ii 
• nakaz z góry" (?!)

I nic tu nie znaczy oświadczenie u- 
rzędowej Komisji, k tóra, badając w dniu 
5 maja listy płac, stw ierdziła że sam o­
wolne potrącenie składek z wynagro­
dzenia pracowników jest niedopuszczal­
ne! „Rozkaz z góry" — jak się tw ierdzi 
— i basta! „Rozkaz" musi być w yko­
nany i żadna Komisja nic tu  nie pom o­
że.

W kwietniu b. r. przeprowadzono 
masowy w erbunek do K. P. W.

Generalnym „w erbownikiem " pniatno 
wano st. asystenta Kurowskiego i ten 
groźbą zmuszał pracowników do zapisy­
wania się do K. P. W.

Po takim  w erbunku do K. P. W. przy 
szła kolej na „organizowanie" B. B. W. 
R. — Oddział Kolejarzy st. Poznań.

Ponadto zachciało się adnmnistracj- 
st. Poznań m:eć w łasną orkiestrę!

2  ŻYCIA P A R T JI
POSIEDZENIE EGZEKUTYWY WOKR. 

odbędzie się dn- 31 b, m. o godz. 6 pp. 
ul. Długa 21. Członkowie Egzekutywy pre- 
(■caż aą o punktualne przybycie.

Dzielnica P. P. S. „JEROZOLIMA" z d. 
29 Kpca r. b. z o s ta ła  p rzen ies io n a  z ul. 
Leszno 53 na ul, Dzielną 95,

Dopilnujcie samil
Jedett chcesz pojechać do BŁONIA 

na spotkanie w niedzielę 6 Sierpnia, to 
ZGŁOŚ się do Sekretarza organSzacji, 
WPŁAĆ na koszta przejazdu i opłatę za 
uczestnictwo.

Dowiedz się o której godzinie wyjeż­
dża wasza grupa do Błonia.

Jeżeli CHCESZ BRAĆ odział w KON 
KURENCJACH SPORTOWYCH 

ZGŁOŚ SIĘ do sakrę tarza organizacji i 
DOPILNUJ, aby zgłoszenie Twoje pr*e- 
słane zostało do Sekretariatu Kam- 
Cemtr. Org. Młodzieży T. U. R. PRZED 
CZWARTKIEM.

Lepiej załatwić zgłoszenie i wpłatę 
pieniędzy WCZEŚNIEJ,

NIE ZWLEKAJ, nie odkładaj na o- 
statnfią chwilę. Idź zaraz i zgłoś goto­
wość wzięcia udziału w spotlmaniu.

Do zobaczenia w BŁONIU!

„Organizowano" ją w ten suosób, że 
zwalniano pracowników sezonowycti. 
którzy mieli za sobą już po kilka lat 
służby i praktyki na kolei, a na to miej­
sce przyjmowano nowych pracowników, 
ale zato... muzykalnych!

I tylu tych nowych muzykantów już 
przyjęto, —- mimo urzędowego zakazu 
przyjęcia, — że m oinaby z nich u tw o ­
rzyć już cztery orkiestry. Ćwiczą się c! 
muzykanci i nic nie robią na kolei, a le .. 
pobierają płacę, jakgdyby pełnili służbę 
kolejową, a obowiązki służbowe muszą 
za nich odrabiać pozostali, nie mający 
szczęścia być muzykalnymi i należeć da 
orkiestry.

Powyższe fakty są sprzeczne nietyl 
ko z przepisam i kolejowemi, ale rów 
nież z obowiązującą jeszcze na szczęście 
w państw ie Konstytucją, k tó ra  każdemu 
obywatelowi państw a zapewnia na tyle

jeszcze swobody, że nikomu nie wolno 
zmuszać go do jakichkolwiek czynności 
wbrew jego woli.

Budowa „boiska sportowego" dla K. 
P. W. nie jest żadną czynnością służbo­
wą, któ rą  pracownicy mieliby obowią­
zek spełniać tak  samo, jak np. zobo 
wiązani są bywać na potrzebi.ych dla 
służby kolejowej „pouczeniach perjody 
cznych",.. „Boisko" K. P. W. to  zupeł­
nie prywatne przedsięwzięcie niezni- 
nych bliżej osobników i zmuszanie pod 
władnych do spełniania prywatnych ro­
bót, z pominięciem obowiązków służbo­
wych — to aietylko jaskrawe nadużycie 
władzy służbowej, ale pospolity gwałt, 
k tóry  bezkarnie ujść nie może.

Takim samym gwałtem jest zabieranie 
pracownikom pieniędzy bez ich wiedzy 
i wbrew ich woIL

Dwaj członkowie „Strzelca
skazani za usiłowany zamach na pociąg

ii

„Słowo Pomorskie" donosi:
„Przed sąrfem okręgowym w Gru­

dziądzu odbyła się rozpraw a karna 
przeciw  20-letniemu Józefowi Krama­
rzowi i 22-letniem u Bolesławowi Sta­
szy, kftórtzy w  dniu 31 maja b. r. na szy­
nach toru  kolejowego pomiędzy stacja­
mi Wałdowo Szłach, i M niszek uffotydi 
kam ienie, aby spowodować (do czego 
się przyznali na rozprawie) wykolenłe 
pociągu osobowego.

Jedynie dzięki przytom ności umysłu 
maszynisty, prow adzącego pociąg, k tó ­
ry  zauważył leżące na tor,ze kam ienie 
i zdołał pociąg na czas zatrzym ać, u- 
dało się uniknąć katastrofy, k tóra  mo­
gła stać się straszną w skutkach. Jak  
bowiem zezn-ił przesłuchany na roz­
praw ie rzeczoznaw ca kolejowy, kam ie-

80 groszowy znaczek 
pocztowy

Ministerjum Pocnst i Telegrafów wypusz­
cza 2  dniem  1 eicrpm a w obieg nawy m a* 
ozeik pocztowy wartości 80 groszy. Znaczek
koloni c z e r w o n o - b r o n i z o w e g o  p r z e d i s t e w a n ć

będizie fragment oftarza w Kościele 
kim i opatrzony będzie * aknaji przypada­
li w roku bieżącym 400-ej rocznicy Wi- 
,ta Stwosza w napie okolicznościowy* nWit 
Stwo&z 1533".

WIADOMOŚCI sp o r t o w e  §
ANGLJA ZDOBYWA PUHAR DAVIS A

W sobotę w 2-im dniu finałowego mc 
czu o puhar Davisa Francja - Anglja pa 
ra  francuska B crotra - Brugnon pokona­
ła  anglików Hughes - Lee w trzech se 
tach 6:3, 8:6, 6:2.

W niedzielę odbyły się rewanżowe 
gry pojedyńcze Cochet pokonał Austi- 
na 5:7, 6:4, 4:6 6:4, 6:4, a Perry  wygrał 
z Merlinem 4:6, 8:6, 6:2, 7:5. W ogólnej 
punktacji zwyciężył* Anglja 3:2, zdoby­
wając poraź pierwszy od wielu la t pu­
har Davisa. Puhar znajdował się w p o ­
siadaniu Francji 6 lat.

WALKI O WEJŚCIE DO LIGI.
Na boisku Polonji w W arszawie odbvl 

się w niedzielę pierwszy mecz o wejście 
do Ligi pomiędzy mistrzem W arszawv 
Polonją a mistrzem Pomorza Polonją w 
Bydgoszczy. Zwyciężyła zdecydowanie 
drużyna w arszaw ska w stosunku 9:0 
(3:0).

WALKI O WEJŚCIE DO LIGI. 
Lódź. Spotkanie piłkarskie o wejście 

do Ligi pomiędzy poznańską Legją a 
łódzkim Union - Touring (Turyści) za ­
kończyło się remisem 2:2 (2:1 dla Tou- 
ringu).

Wilno. W meczu o wejście do Ligi 
mistrz okręgu wileńskiego WKS poko­
nał mistrza okręgu białostockiego 76 p. 
p. z G rodna w stosunku 4:1 (3:1)- 

Katowice. W Sosnowcu wobec 4000 
widzów odbył się mecz o wejśce do L i­
gi pomiędzy miejscową Unją a Śląskim 
Naprzodem. Zawody przyniosły wynik 
nierozstrzygnięty 2:2, mimo, że do przer 
wy prowadził Naprzód 1:0.

Równe. W  Równem w meczu rew aa- 
żowym o wejście do Ligi mistrz W oły­
nia Hasmonea rów ieńska pokonała po 
nowi.ie m istrza okręgu lubelskiego 
Strzelca z Siedlec 2:0.

CRACOVIA REMISUJE Z WIEDEŃ­
SKIM HAKOAHEM.

W sobotę odbył się w Krakowie mecz 
piłkarski pomiędzy wiedeńskim H akoa­
hem a Cracovią, zakończony wynikiem 
nierozstrzygniętym  2:2 (1:1).

HAKOAH WIEDEŃSKI POKONANY 
WE LWOWIE.

W niedzielę odbył się we Lwów e 
mecz piłkarski pomiędzy Wiedeńsk«m 
Hakoahem a Ligową Pogonią z wyni­
kiem 2:0 (1:0) dla drużyny polskiej.

WYŚCIG KOLARSKI KRAKÓW - 
LWÓW.

W  niedzielę odbył się wyścig k o la r­
ski na trasie K raków  - Lwów, grom i- 
dząc na starcie 13 zawodników z W ar­
szawy, Krakowa, Tarnow a i Lwowa.

S tart odbył się w  Krakowie, w  sobo­
tę. Trasa ciężka i upał utrudniały  zaw o­
dnikom zadanie, w skutek tego uzyska­
ne wyniki są znacznie gorsze niż w la ­
tach poprzednich.

Bieg rozstrzygnął się na ostatnich k i­
lometrach. W ygrał Kiełbasa (AKS W a r­
szawa) w czasie 15 godz. 48 min. 10 sek.. 
przed Dudą (Garbarnia Kraków) 15 g. 
48 m. 10,2 sek.
BOKSERZY SKRY BIJĄ SPORTOWY 

KLUB POCZTOWY.
Na boisku Skry odbył się w sobotę 

wieczorem mecz bokserski pomiędzy 
Skrą a Sportowym Klubem Pocztowym. 
Był to pierwszy występ pocztowców na

ringu. Zwyciężyli bokserzy Skry w s to ­
sunku 11:5.

WEISÓWNA RZUCIŁA DYSKIEM 
44,60 mtr.

W Białymstoku odbył się międzynaro­
dowy mecz lekkoatletyczny Wilno • 
Białystok zakończony zwycięstwem Bia 
łegostoku 63:60 pkt.

W drugim dniu zawodów startując i  
poza konkursem W eisówna zgłosiła pró 
bę pobicia rekordu światowego w dys­
ku. Próba się nie udała. W eisówna uzy 
skała 41,70 m ti. W  drugiej próbie rzu­
ciła aż 44,60. k tóry  to wynik jest p ra ­
wie o m etr lepszy od jej rekordu św ia­
towego, ale wynik ten nie został uzna­
ny, gdyż W eisówna wyszła na 5 cm. z 
kręgu.

MECZE PIŁKARSKIE W WARSZA­
WIE.

W sobotę rozegrane zostały w W ar­
szawie liczne mecze towarzyske.

Na boisku Polonji M arymont odniósł 
wysokie cyfrowe zwycięstwo nad Ma- 
kabd 7:2 (4:2).

Na boisku Skry Elektryczność w ygra­
ła z Barkochbą 6:2 (2:2).

Czarni spotkali się z Błyskawicą, b i ­
jąc ją 2:0.

W  niedzielę rezerw a Legji wygrała z 
Orłem 4:0.
WARSZAWSKI A. Z. S. ZWYCIĘŻA 

CRACOVIE I MAKABI W PIŁCE 
WODNEJ.

W  Krakowie w meczu piłki wodnej

0 mistrzostwo Polski warszawski AZS 
pokonał Cracovię 2:0 (2:0).

W  niedzielę AZS zwyciężył k rakow ­
ską M akabi w identycznym stosunku 
2 : 0 .

SUKCESY WILEŃSKICH WIOŚLARZY 
NA ŁOTWIE,

W niedzielę odbyły się w Rydze m;ę 
dzynarodowe regaty wioślarskie z u- 
dzałem wioślarzy polskich, niemieckich
1 łotewskich. W ioślarze wileńscy s ta rto ­
wali w trzech konkurencjach. W biegu 
czwórek akademickich, pierwsze miej 
see zajął wileński AZS, po zdyskw ali­
fikowaniu osady Królewieckiej. W bie­
gu jedynek zwyciężył niemiec Schwaryn 
z Królewca, drugim był Witkowski z 
Wilna. W biegu czwórek o mistrzostwo 
Łotwy i wielka nagrodę Rygi wygrała 
osada Germania z Królewca Wileński 
WKS zajął trzecie miejsce.

DRUGIE ZWYCIĘSTWO KOZELUHA 
NAD HEBDĄ.

Na kortach Legji odbyły się dalsze 
mecze pokazowe z udziałem Kozeluh:'. 
W grze pojedyńczej Kozeluh odniósł 
nowe zwycięstwo nad Hebdą 6:4, 6:2, 
6:4, a następnie pokonał W itm ana 6:2, 
6:1. W grze podwójnej mecz pomiędzy 
parą Kozeluh - W ittman a rep rezen ta ­
cyjną parą  Polski Tłoczyński • Stolarow 
został przerw any przy stanie 6:1, 7:5, 
4:6, 3:6, 2:1 dla pary  Kozeluh - W ittman

nie ułożone były na szynach w t. zw. 
.szachow nicę", którym  to sposobem 
posługują się ty lko „specjaliści" od te ­
go rodzaju zamachów.

Sąd, na podstaw ie wyników rozpra­
wy, skazał obu oskarżonych „za umyj' 
ne narażenie na niebezpieczeństwo ko’ 
munikacji publicznej" na karę więzien\a 
przez 3 miesiące każdego. Oskarżeni 
zostali sprow adzeni na rozpraw ę z wię 
zienia śledczego, w którem  przebywali 
od chwili ich ujęcia.

Obaj zamachowcy Kramarz i Stasz 
są ozłonkami „Strzelca".

Poszukiwanie
podatków

| Ministerjum Skarbu wydało okóln k 
; dó urzędów skarbowych w sprawie o*
j podatkow ania lekarzy praktykujących 
j w uzdrowiskach. Ministerjum wzięło 
i pod uwagę, że lekarze z miast sezono­

wo praktykujący w uzdrów,skach po- 
I noszą w związiku z wykonywaną tam 
j prak tyką  duże koszty.

Poczynając od roku podatkowego 
i 1933 przy ustalaniu dochodów dla ta- 
! kich lekarzy normy średniej dochodo- 
j wości będą odpowiednio zmniejszane, 
i Zarządzenie to nie dotyczy jednak le- 
! karzy mieszkających stale w uzdrowis- 
j kach i tam praktykujących. (PID),

Cuchnący staw
w Ogrodzie Saskim

Jeszcze w roku  ubiegłym poruszana 
była spraw a konieczności oozyszcze- 
nia staw u w Ogrocflzie Saskim. Miano­
wicie na dnie tego zbiornika wody, 
nieoczyszczanego od szeregu la t utwo • 
rzy ła  się w arstw a liści zgniłych, odpad­
ków  wszelkiego rodzaju, ryb zgniłych.

W ytw arzają się gazy, k tóre wydoby­
wają się na pow ierzchnię wody, zanie­
czyszczają pow ietrze, pozatem  woda 
poprostu cuchnie i często przechodnie 
z  odrazą odsuwają się otf staw u w ybie­
rając boczne przejście.

Oczyszczenie staw u nie może się od­
bywać w lecie. W ymagałoby ono w y­
puszczenia całej wody, zam knięcia do­
pływ ów  i zatrudnienia kilkudziesięciu 
osób.

W ładze san itarne zwróciły obecnie 
uwagę na ten  staw. M agistrat otrzyma 
w tej spraw ie zalecenie w ładzy kom i­
saria tu  rządu.

Jubileusz Widzewa w Łodzi
W niedzielę rozpoczęły się w Łodzi 

uroczystości jubileuszowe z okazji 10- 
lecia Widzewa. Na program uroczysto 
ści złożyły się zawody w grach sporto­
wych, piłce nożnej i lekkiej atletyce.

Błyskawiczny turniej piłkarski wy 
grany został przez drużynę TUR‘a z Pa­
bianic, natomiast w zawodach lekkoa-

zawodnicytletycznych przewagę mieli
łódzkiego TUR 

W meczu piłkarskim Skra warszaw 
ska przegrała r  W idzewem 0:3 (0:1).

W jednym z najbliższych numerów 
podamy obszerne sprawozdanie z im ­
prez jubileuszowych Widzewa.

Burza w Pradze
Nad Pragą przeszła niezwykle siln i 

burza, połączona z wichurą, k tó ra  w y ­
rządziła znaczne szkody.

W ichura nadw yrężyła do tego stop­
nia kopułę kościoła św. Tomasza w 
dzielnicy Stare* Pragi, że straż pożarna 
m usiała zarządzić środki, aby kopuła 
nie opadła na ulicę. W ywrócone przez 
huragan drzewo raniło ciężko przecho 
dzącą przez ulicę kobietę, która w krót 
ce w szpitalu zmarła.

Sześć osób zażywających kąpieli w 
rzece odniosło poważne rany od odła.n 
ków pozrywanych z dachów.

Nowy rekord angielski
Pporucznik angielski Mole ustanowił 

w Dunstable nowy rekord angielski dla 
gotrwałości lotu na szybowcu, utrzymu­
jąc się na wysokości około 500 mtr. 
przez 6 godzin 45 minut.

Matka zamordowała 
troje dzieci
I popełniła samobójstwo

Żona naczelnika urzędu podatkow e­
go w Cieplicach, który, wydalony z u- 
rzędu z powodu nadużyć, od kilku dn, 
zniknął bez śladu, popełniła trzykrotne- 
morderstwo i samobójstwo. Związała o- 
na troje swych dzieci, poczem utopiła 
je w stawie, a następnie sama rzuciła się 
do wody.

Zwłoki wydobyto po długich poszuk. 
waniach.

Stan pogody
Przewidvwanv przebieg pogody dc 

w ieczora dn. 31.VII.33 r. dla poszczegó- 
nych dzielnic kraju według Państw ow e­
go Instytutu M eteorologicznego: Polesie, 
Podole, W ołyń i M ałopolska wschodnia: 
wzrost zachm urzenia ze skłonnością de 
burz lub przelotnych deszczów. N a j­
pierw upalnie, po przejściu opadów zn a­
czne ochłodzenie. Um iarkowane, chw i­
lami dość silną i poryw iste w ia try  pól-

Remont szpitali
Tegoroczna akcja wydziału szp ita l­

n ictw a zarządu m iasta rem ontu w szyst­
kich szpitali i zakładów  położniczych 
miejskich jest praw ie na ukończeniu. 
Ze względó w oszczędności owych akcja 
objęła ty lko najniezbędniejsze roboty, 
k tó re  w ykonane będą ogólnym kosz­
tem około 200.900 zł. Rem ont o-dbvwa 
się kolejno w różnych szpitalach, aby 
nie pozbawiać chorych poszczególnych 
kategorji leczenia szpitalnego.

Omawiana akcją ukończona będzie 
praw ie w całości'na  1 sierpnia.

Wyłapywanie psów
Z a k ła d  utylizacji prow adzi energicz­

ną akcję w k ierunku  w yłapyw ania bez­
pańskich psów. Zdarza się jednak bar­
dzo często, że rakarze zabierają psy 
w ypuszczane na  ulicę przez w łaścicieli 
w godzinach rannych. Z tego powodu 
dochodzi do ciągłych interw encyj ze. 
s trony  osób przywiązanych do swoich 
pupilów. Zaznaczyć należy, że decyzja 
w ydania psa zależna jest obecnie w y­
ł ą c z n ie  o-d inspektoratu  w eterynarii 
Komisarjatu Rządu. W ydanie psa w y­
maga złożenia podania. Tylko psy w ar­
tościowe są w ydaw ane w łaścicielom  po 
uprzedniem  zbadaniu, czy pies nie jest 
chory.

nocno - zachodnie i zachodnie.
Pozostałe dzielnice: chmurno, gdzie­

niegdzie przelotne deszcze, tem pera tu ­
ra  bez w iększych zmian. Umiarkowane 
w ia try  zachodnie i północno - zachod­
nie.



nr.  All

Na Wiśle pod Warszawą Co usłyszymy w radjo? j Komisja Ligi Narodów w Połudn. Ameryce
bada przyczyną konfliktów mlądzy niektóremi republikami

Zdjęcie na ;ze przedstawia widok z 
mostu Ks. Józefa Poniatowskiego na

Wisłę z plażą, zakładem kąpielowym 
przystanią dla łodzi.

Śmiertelna jazda motocyklem
18-letni Józef Fudoła, uczeń (wieś 

Doblewice, gm Sójki, pow. kutnowski), 
jadąc motocyklem szosą, wjechał na 
pryzmę kamieni, wskutek czego moto

cykl wywróci! się, Fudoła zaś spadł : 
doznał wstrząśnienia mózgu i ogólnegi 
potłuczenia. Po przewiezieniu do szpi­
tala Dz. Jezus, zmarł.

Wóz pod pociągiem
W o ź n i c a  z m a r ł

Na przejeździć kolejowym w Ząbkach, 
pod przejeżdżający pociąg dostał się 
wóz parokonny, który został rozbity. 
Konie spłoszone uciekły, woźnica 
niewiadomego nazwiska i adresu, około 
lat 25-ciu, został przywieziony tymże 
pociągiem r.'a dworzec Warszawa - W: 
leńska, gdzie zmarł przed przybyciem

Okradzenie perfumerii
Po zejściu dozorcy nocnego z p o ste ­

runku, wczoraj między godz. 7 a 8-mą 
rano, nieznany sprawca, po wycięciu 
szyby wystawowej, należącej da 
perfum erji ,.Mimoza” (Chmielna 22), 
skrad ł mydła, perfumy i t. p. kosmetyk,. 
W czasie .pracy", złodzieja spłoszyła 
służąca jednego z pobliskich domów. 
f i '  n r ir u r—mnm~-iHrmn— u ~ r "  '* • — ■

POSZUKUJĘ pracy w charakterze bony. 
Umiem szyć, mogę również starszym dzie­
ciom pomagać w lekcjach, w zakresie 4 ki. 
gimnazjum, typu matem.-przyrodn.

KUCHNI ZA USŁUGĘ poszukuje mał­
żeństwo bezdzietne. Marszałkowska 86 m. 
14.

lekarza Pogotowia. — Zwłoki przewie 
ziono do prosektorjum.

Poniedziałek, dnia 3i.VlI.1933 r.
7.00 Sygnał ozaaru. 7.05 Gimnastyka. 7.20 

Marsze. 7.30 Dziennik poranny. 7.35 Muzy­
ka z płyt. 7.52 Chwilka Gospodarstwa Do­
mowego. 1157 Sygnał czasu. 12.05 Koncert 
popularny. 12.25 Przegląd Prasy. 12.33 Ko­
munikat meteorologiczny. 12.35 Koncert po­
pularny. 12.55 Dziennik południowy. 14.55 
Muzyka z płyt. 15.05 Wiadomości bieżące. 
15.10 Komunikat Instytutu Eksportowego. 
15.15 Muzyka z p ły t 15.25 Komunikat go­
spodarczy. 15.35 Muzyka z płyt. 15.45 Prze­
gląd komunikacyjny. 15.50 Muzyka z p ły t 
16.00 Transmisja z Ciechocinka. 17.15 Wy­
bitni soliści. 18.15 Odczyt. 18.35 Recital for­
tepianowy. 19.20 Rozmaitości. 19.35 Pro­
gram na dzień następny. 19.40 Feljetoo li­
teracki. 20.00 Operetka w 3-ch aktach Jana 
Gilberta „Hotel Imperial’* libretto polskie 
Jul j an a Krzewińskiego i Leopolda Brodziń­
skiego.

Wiórek, dnia 1.VI11.1933 r.

7.00 Sygnał oraeu. 7.05 Gimnastyka. 7.20 
Muzyka poranna. 7.30 Dziennik poranny.
7.35 Muzyka z płyt gramofonowych. 7.52 
Chwilka Gospodarstwa Domowego. 8.55 
Transmisja z Zakopanego. 10.00 Muzyka z 
płyt. 11.00 Transmisja z Zakopanego. 12.50 
Przegląd Prasy. 12.38 Komunikat meteoro­
logiczny. 12.40 Płyty. 12.55 Dziennik połu­
dniowy. 14.55 Muzyka z płyt. 15.05 Wiado­
mości bieżące. 15.10 Komunikat Instytutu 
Eksportowego. 15.15 Muzyka z płyt. 15.25 
Komunikat gospodarczy. 15.35 Muzyka z 
płyt. 15.45 Chwilka lotnicza. 15.50 Muzyka 
z płyt, 15.55 Komunikat Urzędu Wychowa­
nia Fizycznego. 16.00 Transmisja z Cieaho- 
cińka. 17.00 „Szlakiem wycieczki polskiej 
do Fezu’* — wygł. p. 1. Śliziński. 17.15 Kon­
cert solistów. 18.15 Odczyt. 18.35 Koncert.
19.35 Program na dzień następny. 19.40 
„Na widnokręgu”.

Hi.......

Co wyświetlają kina?

Co grają w Teatrach?
TEATR ATENEUM: Dziś i codziennie

ciekawa sztuka z życia sowieckiego A. Afi- 
nogenowa p. t.: „Dziwak”, w reżyserji E. 
Wiercińskiego i przekładzie H. Pilichow- 
ekiej.

TEATR NARODOWY — dziś i jeszcze 
tylko do piątlku pogodna komedja angielska 
„Hau-Hau".

TEATR NOWY — dziś i jeszcze tylko do 
piątku komedja Deval’a „Stefek".

TEATR LETNI. Dziś i oodziennie 4-akto- 
wa sztuka Michała Bułhakowa „Mieszkanie 
Zoiki".

TEATR POLSKI: Dziś i codziennie grote­
ska satyryczna Franka Maara „Porucznik 
Przecinek".

TEATR MAŁY. — Przedstawienie zawie­
szone.

TEATR KAMERALNY: Z powodu peł­
nych prób ze sztuki p. t. „Żyda na stos” 
Andrzeja Marka, przedstawienie zawieszo­
ne. Premjera w najbliższych dniach.

TEATR „REX". — Jesizcze kiilka dni tyl­
ko rewja „Frontem do Morza”. Za kilka dni 
premjera nowego widowiska.

TEATR „MORSKIE OKO*. Nieozynny 
przez okres letni.

TEATR „8 m. 30” daje dziś amerykańską 
operetkę Youmansa „No. no, Nanette”.

TEATR IM. STEF. ŻEROMSKIEGO, Hi­
poteczna 5 (obok kina Miejskiego). Dziś i 
oodziennie o godz. 8.15 „Djablioa", sztuka 
Schónberra.

TEATR REWJ1 „MIGNON". Codziennie 
rewja „Zjazdy na gwiazdy".

TEATR REWJI „MUCHA” (Długa 10). 
Dziś i dni następnych rewja „Każdy sobie 
rzepkę skrobie".

TEATR „ŻAGIEW" (Zamojskiego 20J: 
„Barnaba” farsa z życia żołnierskiego.

DOLINA SZWAJCARSKA: Codziennie o 
godz. 19.30 koncert muzyki lekkiej i rewja 
„Wszyscy do Doliny” oraz dancing.

ANTINEA: „Neapol śpiewające mia­
sto" i „Ziemia obiecana”.

APOLLO: „Pod twoją obronę".
ARENA: „Czerwony ślad” i „Każde­

mu wolno kochać".
ATLANTIC: „Romans sekretarki”.
BAJKA: Rewja „Pod polską bande­

rą” i film.
CAPITOL: „Dr. Jekkyl i Mr. Hyde” 

i „Ronny”.
CASINO: „Kobieta z rejestru”.
COLOSSEUM.- „Liljanka chce się roz­

wieść” i rewrja.
COLOSSEUM MAŁE: „Plajta Firmy 

Cohn” i „Stalowa Dłoń”.
CORSO: „Tommy Boy” i „Mężowie i 

żony”.
CRISTAL: „Ken Marynard jako upiór 

gór”.
FAMA: „Gdybym miał miljon” i „100 

metrów miłości”.
FILHARMONJA: „Ognisty trójkąt”.
FORUM: „Człowiek małpa”.
GLORJA (w ogrodzie): „Eskadra

śmierci” i „Slim i Grim”.
HOLLYWOOD: „Tylko nie w usta” i 

rewja.
HELJOS: „Niech żyje wolność” i „Ks'ę 

żna Łowicka”.
KOMETA: „Ewa” i rewja.
LUX: „Rozpętany św iat”.

MAJESTIC: „Flip i Flap w małżeń­
skiej niewoli".

MASKA: „X 27“ i „Człowiek o błę­
kitnej duszy”.

METROPOLIS: „Legjon walecznych".
MEWA: „Emma” i „Jej ekscelencja

miłość”.
M IEJSKI: „Blond Wenus”.

M I E J S K I

r*

F L I P  i

MAJESTIC
POCZ. 6

DŹWIĘKOWY 
KINOTEATR 

Widzownia chłodna, idealnie wentylowana. 
Początek o godz. 6.30.

O K R E S LETNICH W Z N O W IE Ń
BLOND VENUS “ ch
N a s tę p n y  p ro g ra m  t
LU D ZIE W  H O TELU

MIRAŻ: „Niebezpieczny Raj”.
OAZA.- „Ostatnia Eskapada” i „Cohn 

i Kelly w Holywood”.
PAN: „Bomby nad Monte Carlo”, 

i „Szatan zazdrości”.
PETIT TRIANON: „Dobranoc Wied­

niu” i „Zbrodnia”.
PRAGA: „Przedziwna sprawa Klary 

Dean” i „Samotny Orzeł”,
RIVIERA: „Kain i Artem” i „Romeo 

i Julcia”.
ROMA: „Każdemu wolno kochać”. 
ROXY: „Ingagi” i „Przeżycia jednej 

nocy”.
SPLENDID: Nieczynny.
STYLOWY: „Młodość na zamówie­

nie”.
TOMBOLA: „Nocne sądy” i „Impre- 

sarjo”.
TON: „Ben Hur”.
UCIECHA: „Noc w Chicago” i „Prze­

dziwna sprawa Klary Dean”.

OTTO 8URG 98

W służbie j lin k r  ów 
pruskich

Nieoczekiwany wybuch spowodował na baterji panikę. 
Uczniowie ' uciekali do pobliskiego lasku, zostawiając 
działa i rannych kolegów na stanowisku, gdyż nie wie­
dzieli, co się stało: czy wybuchły pociski w jaszczu, czy 
też należy oczekiwać dalszych wybuchów? Ale już po 
chwili pośpieszono kolegom na pomoc. Jeden z telefoni­
stów, widząc trzech, leżących bez życia, zawołał:

— Trzech zabitych!
— Co się stało? — zapytał jeden z rzekomo zabitych, 

podnosząc głowę i nie spostrzegając, że obok leży urw a­
na zupełnie jego praw a noga.

— Tylko, dwóch zabitych! — krzyknął telefonista
— Oh! Oh! — jęknął ocucony, widząc, że jest bez no­

gi i zemdlał.
Jeden  z obsługi, ten, co dostał w brzuch, biegał nao­

koło rozerwanego działa, wyjąc z bólu. W szyscy myśleli, 
że krzyczy tylko ze strachu, tembardziej, że nie widzieli 
ani śladu krwi, gdyż odłamek wleciał w  ciało zupełnie 
poziomo, tak, że rana zaraz się zasklepiła. Po chwili je­
dnak znaleziono ranę, ale młodzieniec był już w  agonji. 
Tymczasem ocucono kolegę z oderwaną nogą, u którego 
zauważono prawie ucięte prawe ramię. Tamowano krew, 
k tóra zafarbowała ziemię w promieniu kilku metrów, zu­
żywając całe stosy szarpi i bandaży. Przybyła specjalna 
kare tka  sanitarna i dwa samoloty, ale wszystko napróż- 
no: wszyscy ranni już konali.

— Tylko prędzej! Nie możecie prędzej? Szkoda cza­

su — mówił ranny z oderwaną nogą, gdy mu zeszywano 
rozcięte ciało na ramieniu.

— Czy bardzo cię boli? — zapytał ktoś z otaczających 
go kolegów.

— Nic. Zupełnie nic. Ale szkoda, że zabito Weimana. 
On ma rodziców... Siostrę, braci, a ja mam tylko ojca, 
który  da sobie radę i beze mnie... Rodzina będzie stra­
sznie rozpaczać, miał jechać wrkótce na urlop... — mó­
wił ranny nadspodziewanie trzeźwo, jednak lekarze spoj­
rzeli na siebie znacząco, najwidoczniej była to chwila 
przytomności przed śmiercią.

Na telegraficzne zawiadomienie o tragicznej śmierci 
swoich bliskich przybyły rodziny nieszczęśliwych ofiar 
obowiązku. M atka W eimana domagała się rozpaczliwie, 
aby otworzono trumnę, by mogła popatrzeć na szczątki 
swego ukochanego syna. Sanitarjusze przewidywali to 

życzenie i starali się wypchać rozłażące się w kawałki 
ciało watą, szczególniej chcieli przywrócić twarzy możli­
wie ludzki wygląd, lecz naw et wata, napakowana do ja­
my ustnej, nie mogła nadać bezkształtnej masie choćby 
pozoru policzków; nic więc dziwnego, że nie spełniono 
żądań nieprzytomnej z rozpaczy kobiety.

Brat jednego z zabitych także kazał otworzyć trumnę. 
Ponieważ nie zachodziła obawa, że dostanie spazmów, 
odkryto wieko sosnowego pudła. — Zupełnie niepodob­
ny, zakryjcie — powiedział obojętnie, aż wszyscy mieli 
mu za złe, że nie rozpacza, jak histeryczna kobieta,

* *
*

— Człowiek uczył się tak  długo i wszystko napróżno. 
Mogą sobie teraz kpić z regulaminu i rozkazu dziennego. 
Gdybym przypuszczał, że mnie także może spotkać coś 
podobnego — ukatrupiłbym  kilku moich prześladowców, 
zawsze w towarzystwie lepiej — mówił Reinhardt.

— W każdym razie nic ludzkość nie straci, że zginęło 
kilku przyszłych rzeźników ludzkich. My, piechota, by­
libyśmy mięsem na żer ich arm at — odrzekł Burg.

— Pewnie, gdyby zginęło kilku filozofów w rodzaju 
ciebie, świat płakałby z wielkiego żalu, że ginie cywili­

zacja.
— Przypuszczam jednak, że życie takiego Edisona czy 

Marconiego jest daleko więcej w arte dla kultury, niż na­
sza cała armja. Wojsko przeznaczone jest do niszczenia.

— Czasami i zniszczenie jest konieczne, aby wyrosła 
na stosach trupów nowa, piękna kultura.

— Minęła wielka wojna i nastąpił nawet pewien upa­
dek kultury, ogólne obniżenie poziomu.

— To tylko dlatego, że wynalazcy i uczeni pracowali 
dla wojska, nie poświęcając się czystej nauce...

— A ilu takich zginęło? Jakie olbrzymie stra ty  po­
niosła cała ludzkość w skutek wojen! — rzekł Burg.

— A wojny w czasie wielkiej rewolucji francuskiej, 
przecież one stworzyły dzisiejsze Niemcy. Jestem  po­
tomkiem czystej rasy germańskiej i czuję potrzebę woj­
ny, narzucenia swej siły innym, głupszym i słabszym — 
rzekł Otto.

— Kpisz sobie trochę ze wszystkiego; raz jesteś prze­
ciw wojnie, drugi raz ją zachwalasz — dziwił się Burg 
Ottonowi.

— Bo jestem człowiekiem o dwóch zasadniczych 
i sprzecznych ze scfbą poglądach; jestem pacyfistą i za­
razem patrjotą, chcę dobra całej ludzkości i hegemonii 
swojej Ojczyzny nad innemi narodami, upośledzonemi 
z racji swego położenia geograficznego, ekonomicznego 
i stanu kultury — gorączkował się Reinhardt.

— Ja  także jestem patrjotą, nawet, można powiedzieć, 
skrajnym patrjotą, szowinistą, lecz jestem zdania, że nie 
wszystko zależy od siły, k tóra w yraża się nazew nątrz 
państw a w wojnach zaborczych.

— A co z naszemi kolonjami? Kilka państw zabrało 
je sobie i trzyma bezpiecznie. Ale my jeszcze staniemy 
na nogi. Bez kolonij nie możemy nawet marzyć o hege- 
monji w Europie, do czego jesteśmy powołani przez sta­
rych germańskich bogów. W obec nas zastosowano siłę; 
my także odbierzemy to siłą — zakończył O tto swój w y­
kład polityczny, a Burg wzruszył ramionami na 
znak niezrozumienia.

RO B O TN IK
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najpoczyt­
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